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POLSKA  
CZY „P A K  EU R O P A "?

Autor projektu przyszłych  
„Stanów Zjednoczonych Euro­
p y "  przywódca t zw. „ruchu 
paneuropejskiego", hr. Couaen 
haue-Kalergi, ogłosił w wiedeń­
skiej „N eue Freie Presse" ar­
tyku ł, domagający sie oddań,:c 
Niemcom polsRiego Pomorza i 
Gdańska, wzamian za co Polska 
mogłaby zażądać, jako odszko­
dowania, Kowna i Kłajpedy 
Pom ysł jest nowy, od dłuższego  
czasu agitują za nim nacjonali­
ści niemieccy, pragnący zdła­
wić Polskę i raz na zawsze uza­
leżnić ją od Niemiec przez ode­
branie je j  ujścia W isły Dzisiaj 
plan ten popierają głosiciele 
„w iecznego pokoju' międzyna­
rodowy arystokrata bez o jczyz ­
ny, w piśmie gieldziarzy, orga­
nie międzynarodowej finansjery

Nie obchodzą zbytnio te czy  
inne poglądy hr Coudenhaue. 
Poza Niemcami, których intere­
som wiernie służy, artykuły te­
go sprytnego , idealisty" nie są 
w świecie ąni znane szeroko, ani 
tem oardziej nie wywierają jar 
kiegoś głębszego wpływu. Cho­
dzi nam natomiast o rzecz in­
ną. „Paneuropa ", organizowana 
przez hr. Coudenhaue, ma 
swych wyznawców i w Polsce, 
ma zwolenników, którzy jeździ­
li nr kongres „paneuropejski" 
do Wiednia i potem  w kraju w 
dalszym ciągu prowadzili w tym 
kierunku propagandę. Opinja 
publiczna pamięta ich, to też 
dziś, kiedy wódz „Paneurnpy’ 
rzuca hasło odebrania Polsce 
Pomorza, społeczeństw o żąaa 
od nich jawnego, natychmiasto­
w ego zerwania wszelkich w ęz­
łów, łączących ich z la wrogą 
nam niemiecką robotą Żadne 
próby uchylania sie °d  jawnego 
zajęcia stanowiska nie sa możli­
we.

Trzeba wybierać: albo sianać 
poza społeczeństwem  pohkiem , 
albo poza „Paneumpą

Komorne w jednoizbowych 
mieszkaniach

N ie  b ę d z i e  p o d w y ż s z o n e  
d o  l i p c a  1 9 2 7  r .

i

W  dn 3 1  grudnia r. b. upły­
wał termin ulg kmnornianycli 
dla mieszkań jednoizbowych, 
którym do tego czasu nie pod­
ia \ ższono komornego.

Jednak w Dzienniku Ustaw" 
z dn. 3 0  b. m. ogłoszono dekret 
z mocą ustawy który okres ulgi 
dla mieszkań jednoizbowych 
przedłuża do dn. 1 lipca r. 1 9 2 7  
Innem; słowy mieszkania takie 
do tego czasu wolne są jeszcze 
od podw vżki komornego.

JUTROf JUTRO! JUTRO!
Jutro w dniu noworocznym 
wielka rewtlacyjnapretnjera 
największego filmu produk, 
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O r y g in a ln y  w y p a d e k  l o t n i c z y

PA R Y Ż. 3 1 . 1 2 . (A T E ). Sza­
lejące - ostatnio burze śnieżne 
spowodowały nienolowany do­
tąd w kronikach lotniczych wy 
padek. Samolot pocztowy fran­
cuski, przelatujący nad Pirene­
jami, dostał się w śnieżycę.

przyczem na skrzydłach apara­
tu nagromadziły się Lak wielkie 
masy śniegu, iż uniemożliwiły 
lotnikowi dalszą podróż, zmu­
szając go do lądowania na tery- 
torjum Hiszpanji.

S k a c z ą c  d o  p o c i ą g u  w  b ie g u

Wpadł między stopień 
wagonu a peron

1 p o n i ó s ł  ś m ie r ć  n a  m i e j s c u

H AN N O W FR, 31.12, (A.T.FJ wskoczyć m łody dwudzestokil- 
Dworzec tutejszy byl widownia koletni mężczyzna Skoczył jed- 
strasznej katastrofy, mian owi- nakze tak nieszczęśliwie, ze do- 
cie, kiedy )“ den z pociągów ru stał się pomiędzy stopień wago- 
szył, nabierając p e łn e g o  biegu, nu a peron, ponosząc śmierć na 
do jednego z wagonów usiłował 1 tnie jscu.

45 prac zgłoszono na konkurs

Regulacji Piecu Suskiego
S ą d  k o n k u r s o w y  ju ż  p r a c u i e

Na konkurs ogłoszony na roz­
wiązanie regulacji placu Saskie, 
go nadesłano ogółem  45 prac, 
począw szy od pomysłów naj­
bardziej now oczesnych do roz­
wiązań konserwatvwnych. Nie­
które z tych prac są b. szcze­
gółow o opracowane, zawiera>ą 
bowiem  po 17 plansz i przed- 
stawiaią się interesuiaco.

Sąd konkursowy, złozony z

przedstawicieli Komitetu wznie 
sienią pomnika bojownikom  o 
niepodległość Ojczyzny, Tow . 
Opieki nad zabytkami K oła ar­
chitektów, Koła urbanistów i 
magistratu m. stoł. W arszawy, 
rozpoczął swe prace. Dotąd od ­
byto trzy posiedzenia. Prace są­
du konkursow ego potrwe.ją je ­
szcze przez czas pewien.

R a d z ą , m yślą, projektują

A bezdomni u M ą  i  H i
Kto się wreszcie tę sprawą zajmie?

Czerwony Krzyż nic zawarł 
dotychczas z magistratem m. 
st. W arszawy umowy w spra­
wie adminlstracj baraków dla 
bezdom nych W obec tego, że 
sprawa ta najczęściej odzywa 
się echem w Komisarjacie Rzą­
du, przeto dr. Jaroszewicz za­
mierza zw rócić się do p. mini­
stra spraw wewnętrznych w o­
góle w sprawie stosunku władz 
miejskich do knlo'.ji dla bez­
domnych, gdyż dotychczas z 
z winy przedsiębiorcy, budują­
cego baraki lub też innych czyn 
ników notorycznie nie dotrzy- 
my wane były terminy umiesz­
czania bezdomnych.

W  wypadku podpisania umo­

wy między Czerwonym K rzy­
żem a magistratem p. komisarz 
rząau zamierza interwenjować 
w temże ministerstwie, jako 
w ładzy nadzorcze; samorządu 
warszawskiego, o poddanie re­
wizji treści dotychczas zawiera­
nych urnów.

Czerw ony Krzyż ze swej stro 
ny zamierza zainicjować utw o­
rzenie specjalnego komitetu po­
m ocy he/dom nym , w którego 
skład w chodziłoby 7 przedsta­
wicieli społeczeństwa, 3 repre­
zentantów magistratu i 1 —  K o­
misariatu Rządu. W  sprawie tej 
p, komisarz rządu iuż otrzymał 
odpowiedni memorjał.

27 małoletnich żebraków 
z „Cyrku“

Z o s t a n i e  u l o k o w a n y c h  w  z a k ł a d a c h  w y c h o w a w c z y c h

D la cze g o  nie więcej?
W  związku z rewizją, doko­

naną przez przedstawicieli 
władz administracyjnych i po­
licyjnych w domu noclegowym 
na ul Dzikiej, zwanym popu­
larnie „Cyrkiem dowiadujemy 
się, że rewizję tę zainicjował 
wydział opiek1 Komisarjatu 
Rządu, który otrzymał polece­
nie roztoczenia specjalnej opie­
ki nad małoletnimi żebrakami.

Komisja pod przewodnictwem 
kierownika ekspozytury p Fian 
kowskiego zastała w „Cyrku' 
znaczną ilość nieletnich żebra­
ków. Na podstawie przeprewa-

•| dzonych na miejscu badań ko­
misja wybrała 27 młodzieńców, 
których zdecydowano, po prze­
prowadzeniu selekcji sanitarnej 
w zakładzie dezynfekcyjnym na 
ul. Spokojnej, oddać do dyspo­
zycji magistratu, jedynie pow o­
łanego do zajęcia się losem tych 
bezdomnych, jeszcze nicostate- 
cznie zdeprawowanych.

W edług opirui Komisarjatu 
Rządu małoletni ci winni być u- 
lokowani przez magistrat w od ­
powiednich -zakładach w ycho­
wawczy ch warsztatach i t p

zostały przedłużone do 
30 czerwca 1927 r.

Dziś rano na mieście ukaza­
ły się obwieszczenia, podpisane 

'przez p. Ministra Spraw W e ­
wnętrznych Składkowskiego, 
zaw adam  ijące. że sądy doraź­
ne będą przedłużone do 30-go 
czei wca 1927 r-

N a p i ła s ię łu g u
P o  k łó t n i  z  s i o s t r ą

W czorć w bramie domu nr. 
l ia  przy ulicy pięknej, usiłowa­
ła otruć się ług:em 17-letnia 
dziewczyna Lucyna Piotrowska 
którą po opatrzeniu przez P o­
gotowie odwieziono do szpitala 
na Czystem. Przyczyna zama­
chu sam obójczego —  kłótnia z 
siostrą.

Nieuważny woźnica
P r z e j e c h a ł  s t a r u s z k ę  

i z ł a m a ł  j e j  n o g ę

Dziś o godz. 8 rano na rogu 
Wiejskiej i Pięknej woźnica 
Mieczysław Paniewsk Cz.cmia- 
kowska 7 0 , najechał na jtrze- 
chodz.ącą ulicą bezdomną f>7 let 
nią Magdalenę Górską i zlamal 
jej nogę. Nieszczęśliwa w sta- 
lńe groźnym odwieziono do 
szpitala Dzieciątka Jezus.

P r z y s z e d ł  p r o s i e  o  p r a c ę

A ukradł futro
Do .Kart tei na Zamda zam. 

przy ul. Młynarskiej nr. 3 , zgło­
sił się osobnik z jirośbą o pracę. 
Kiistein kazat przyjść nui do­
wiedzie1 s.ę za cztery dni. Nie­
znany osobnik, ojiuszczając 
mieszkanie ukradł Kirstcinowi 
ftii.ro na nurkach wartości 1 2 0 0  
zl. Dochodzenie prowadzi poli­
cja.

Jyn stróża okradł 
„Tatro finto’4

Ze sklepu z samochodami p.
f. „Tatra- \uto‘‘ w Al. Jerozo 
limskich nr. 1 4  przez wejście 
od podwórza dostali się złodzie­
je j skradli różne części samo­
chodowe wartości 7 5 0  zł. Prze­
prowadzone przez policję X  ko­
misarjatu dochodzenie ustalił r, 
żc sprawcami kra Izicży byli: 
syn dozorcy tegoż domu Henryk 
Dobrowolski oraz Wacław Li­
piński, również syn d ozero  ło­
mu przy ul. Enulji Plater nr. 3 4 . 
Skradzione części samochodowe 
odebrano, zaś nhti sprawców 
kradzieży zatrzymano.

M u ,  k r f t
—  Szymonowi Sokołowi (Sowińskie­

go nr. 5) z komórki —  kalafiory war­
tości 200 zt.

—  Kazimierze Kaczmarkpwei (Mila 
nr. 45) ze strychu —  bieliznę wartości 
100 zl.

—  Meszkowi Kadisowi (Nalewki nr. 
32) —  2 kapy i palto wartości 800 zł. 
. —  Hugenjuszowi Sitkiewiczowi (Po­
wązkowska nr. 15) —  wieprza i kury 
wartości 150 zł.

—  Stanisławowi Mikockiemu (W ol­
ska nr 82) ubranie wartości 130 zt.

DZiSfEJSZE PISMA 

PORANNE
DONOSZĄ ŻE?

Prezydent Państwa przyjął
wczoraj Marszałka Sejmu Rata­
ja. Następnie Marszałek w yje­
chał na kilka dni z W arszaw y. 
Życzenia now oroczne Prezy­
dentowi złoży w imieniu Seimu 
wicemarszałek Daszyński.

Dekret prasowy został uchy­
lony ustawą ogłoszoną w Nr. 
128 „Dziennika U staw ".

Projekty nowych rozporzą­
dzeń prasowych p, min. spra­
wiedliwości M eysztow icz przed 
stawi Radzie Ministrów dnia 12 
stycznia, w obec czego p. min 
M eysztow icz w yraz:ł życzenie, 
aby syndykaty dziennikarskie 
przedstawiły swoją opmję o 
tych projektach najpóźniej do 6 
stycznia.

Komisja budżetowa wznawia 
swe prace w poniedziałek 3-go 
stycznia.

Rady Naczelne Ch Dem, i N.
P, R. obradow ać będą 10 stycz­
nia.

„Drużyna”
z o s t a ł a  s k o n f i r  k o w a n a
Z rozporządzenia Komisarjatu Rzą­

du zostało obłożone aresztem pismo 
„Drużyna", wychodzące w drukarni 
Michalskiego, Chmielna 27.

D o ż y w ia n ia  d z i e c i  b ę d z i e  
w z n o w i o n e

EOG dzied utrzyma 
codziennie obiady

Od 1 stycznia sekcja pomocy 
•dzieciom stołecznego obywatel­
skiego komitetu bezrobotnym, 
mieszcząca się przy Polskom ko­
mitecie pomocy dzieciom, wzna­
wia dożvwianie . przerwane z 
powodu wakacji letnich oraz e -  

pidemji szkarlatyny. D ożyw ia­
nie dzieci polega na wydawaniu 
im wr domach prywatnych obia­
dów.

Przed wakacjami liczba tych 
obiadów sięgała 2 6 0  dziennie. 
Obecnie przeu'dy wanc jcct po­
większenie tej ilości. lekcja 
ma zarejestrowanych jednak 
6 00  dzieci, zakwalifikowanych 
|irzez P. U. P. P. > 7. tego w zglę 
dti zmuszona biła narazić zamk­
nąć dalsze zapis\ Test nadzieja, 
że wszyscy zarejestrowani będą 
uwzględnieni w najbliższym 
czasie

1 5 0  b e z r o b o t n y c h  
n a  r o b o t a c h  m i e js k i c h

U trac i p racę
P o z o s t a n i e  z a t r u d n i o n y c h  

3 .1 0 0  o s ó b

O l 1 stycznia 1 9 2 7  r. magi­
strat m. st. V arsiawy z.muszo- 
11)' jest uwolnię 1 5 0  bezrobot­
nych, dotąd zatrudnionych z. furt 
duszit bezrobocia. Od nowego 
roku pozostanie zatrudnionych 
na omawianych robotach w ten 
sposób 3 .TO0  brzroltnfnych. 
Ulegających redukcji obiecało 
zatrudnię min. robót publicz­
nych. Jest to ostatnia redukcja 
na robotach miejskich, przewi­
dziana w uprzednio opracowa­
nym jplaiue.

SYLWESTER
W M j  „ZIEHltóSMEr

K r e d y t o w a  9

ATRAKCJE 752

NIESPODZIANKI 
TAŃCE 

WEJŚCIE BEZPŁATNE
B o n  K o n s u m c y j n y  3  zt.

HCJE PISEMNI
Z A  Z Ł O T Y  732

TYGODNIK. K TÓ RY BAW I
W p ł a c a j ą c y  z g o r y  r o c z n i e  

Z t  1 2 .—, t przejyłhą Z t  14  — 
o t r z y m a j ą  d a r m o  k s i ą ż k ę

P R Z Y G O D Y  O K R U S Z K A

Księgarnia M. ARC1A
w Warsza* e, Nowy Świat 35.
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